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Cena kwartalna: i 
w Potroķowie, w księgarniach L. Chodźki 
1/8. Goldsteina kop, 45. f 
w Warszawie w księgarni i kantorze pism pe- 
ryjodycznych Maurycegó Orgelbranda napre“ 
ciw statuy Kopernika —2 przesyłką pocztową 9, 
E kop 20. 
Premmmerować można nadto we wszyskich 
księgarniach krajowych. 


|ARRARARANNANRNNA WAN RRRREGNENARNNNK 


i 


[22 $. | Pawle Biskupa . . . . . 1 [2.614 
[23 Q| Katarzyny Kr. Szwedzkiej | 8116 
PAP] Marka 5 "Tymoteusza M. M 218 


eye. — Ogłoszenia, - 


_—_Ireńć:—Propiuacyja—pogląd historyczny W. A. Maciejowskiej 
Gaci. 


Dlugość dnia god 12 m. 13. 


Dnia przybyło, g, 4m, 44, 


Z N. M.P. ,, 
Środopostna Ludgijeta, B . 
Ruperta Biskupa , . . . 


yea. 
dnja p. 12 m. 30. 


gi 
Dlugość 
8-28 | Dnia przybyło'g 4 mi 56. | 


„ |W5—54 
5—51 


go.-=WYLdomości Wfzędówa. — Wfadoliości miejscowe i'z koli Racyja fizyką przez Ekę-Boclank:Licy(a- 
mek: Rozum czy str6o?— obrazek przez O. Z. 


"PROPINACYJA. 


Bagląd: ta shistoryją propinacyi i korezem 20 Motce | 


wod, czusów. najdawniejszych  ażsda: XVE adiekus | 
He przez W. A, Maciejewskiego, 


„Zwyczajsbył u Greków, że jeden pił du dru- 
giego. (propino po grecku), który to zwyczaj lubo 
nośladowały sąsiednie im i. opodal ich żyjące. lu- 
dy i dotąd naśladują, propinacyją. jednakże, nie 
nazywały i nie nazywają tego zwyczaju, Rzymia- 
nie dopidro „tworzyli wyraz propinatio, który lu- 
bo. piórwotnie na toż salino wychodził, co niósł 
zwyczaj KEY, z postępem jednskże czasu przy- 
brał u ludów średniowiecznych zuączenie karcz- 
marskiego rzemiosła (*,., W, Polsce pojawił się w 
piśmie ten wyraz a dopiéfo w ów czas, kiedy z 
okoliczności  wtrącania się starostów w prawa o 
própinacyjach, które miastom służyły, zaczęto się 
kto i ną jakićj zasadzie 


spiórać śądownie o to, 
posiada | zakładyć karczmy, propinować w 
uich i ciągoąć z nich zyski? j 
Ponieważ bardzo wcześnie zachodziła potrzeba 
domów, w którychby nietylko trunek, lecz i pize- 
kąski, chóćhy tylko dla przejeżdżających, jakto 
dawne pomuiki polskiój mowy wyrażały, „szyn- 
kowano,* —vą oznaczenie więc tak szynków, jak i 
szynkujących, używano łacińskich wyrazów, język 
bowiem łaciński miał u nas, od czasów zaprowa- 
dzenia chrześcijaństwa, powatę urzędową. Wyra= 
ząmi tymi były tabemna A tabernator, i piórwszy. z 
nich, już „w dyplomacie Bolesława Chrobrego, a 
drugi pieco później, mie znaczy co u Rzymian, 
czyli nie, wyraża domu, w którym się towary 
sprzedają, lecz yżyrażą budynek, . w którym gora 
ce napoje sprzedawano, choć karczmami pie by- 
ły, a drugi (wyraz) wskszuje na tych, co się roż- 
sprzedażą trunków trudniąc, byli karczmarzami 
rzeczywiście. Oba wyrazy oznaczały téż lu lzi, którzy 
z mocy przyjętego na siebie obowiązku, trudnili 
się tak robieniem trunków, jak pieczeniem chle- 
ba i rozwożeniem ich po gospodach (**) Rozwi- 
uął śię stąd stósunek prawa odrębny od owego, 


jaki w Niemczech i krajach Europy zachodnićj | 


panował, Gdy, o ile mi wiadomo, nikt stósunku 


tego, jak powstał i rozwinął się, nie opisał, mnie- | 


mam więc, że opis jego nie będzie obojętny dla 
miłośników dziejów Polski wewnętrznych. 

Każdy naród ma właściwe sobić pokarmy, na- 
poje, łókarstwa i stósówny do klimatu, w którym 
żyje, przyódziówek. Rozważając zabytki polskiój 
mówy i pytając, jakim wyrążem przodkowie nasi 
uapój, pospolitym i ubogim ludziom AN 
natywał, przekonywamy się, że właściwym dla 
nich 4 trunkiem było piwo, s dla bogatych miód. 
Nie siegua ERANA po dowody, dość będzie 
przypómńićć, że praojćiec książąt polskich Piast. 
który mieszkając na przedmieściu Gniezna, jako 
czynszownik wielkiego księcia Popiela, gdy nie 


wiati za co kupić i nasycić miodu dla gości na | 


obrzęd "postrzyżyn spodziówanych, unwarzył piwa 
ii niótń ich uraczył. 

Jeden był u nas gatunek piwa z pszenicy miał? 
kò zmielonój lub. utłuczonój, wywarzónój z do- 
datkiem wody i chmielu, a niekiedy i żyta lub 


owsa. -'Trunek ten (mówi Grimm badacz staroży-, 


tności niemieckieh) był zawsze u słowian poje- 


C) Da Cange—Blowhik średniowioczaćj Iaciny pod wyraz. 
propinare vinum, vinum exponere. 

(**); „Rok 1952, „liberamus a decoctione et eyootione potas 
nostri“ (Rzyszez, et Muczk, Uod. dipl. [I Nr. 4451202 „a 
brazotione potas nostri at panis“ (ibid Nr. 458), | 


| XIV-m już wieku. (*). 


u 
dyńczy, u .germanów zaś był dwojaki, mocny 
beer, (dzisiejsze Bier) 1 
suglików) zwany, Mocny trunek ów niewiadoma 
kiedy u niemtów HBrantweih a u'słowian gorztłł- 
ką, pałeńką, pałeńem zwany, kiedyby został wy- 
naleziony, wiadomo nie jest. Zdaje się, że skan- 
dynawowie, gdy do Germanii przybyli i piwo 
zbyt. słabym trunkiem być 
z li robić sobie napój z jęczmienia albo paze- 
nicy, nakształt wina przeburzanćj (Tacyt w ©pi* 


skiby ale (osobliwie od | 


sie Getmanii— roz. 23) Winegf od północnych lu- | 


dów. nazywany ten truaek, zawitał do Polski w 
Będąc zrazu w nieporów- 
niwie większćj od piwa cenie. pda snadź uży- 
waly w aptekućh wyłącznie jako lókarstwo, zna- 
lazł, gdy wszedł do szynkowni na sprzedaż, prze- 
oiwieństwo w jednych: wielincieli w drugieh' (**); 
W cenniku towarów. na ratuszu warszawskim 1565 
r. ułożonym, powiedziano, że garniec piwa z psze- 
nicy Wywarzonega "ma być kac po sze- 
ląga (pa dzisiejszych groszy cztóry blisko), a 
kwarta gorzałki po półwra grosza ówczesuego, 
co ewaliując na bieg monety dzisiejszój, wyniesie 
groszy 56 za garniec. Ksiądz Hieronim Powo- 
dowski jeszcze. 1578 r. mówi w swóm dziele „Ko- 
rab* zewnętrznego potopu“ w róż. 16, „że gorzał- 
kę dla tego snadź tak nazwano, że się przez w 
gieh rodzi, ogajem się zapala, i że dyjabli w pie- 
kle gorącem tego trunku receptę wymyślili 
piérwsi* — PẸ prostą gorzałkę przepalano w 
alembiku i taka wódeczka- (za świadectwem Mia- 
skowskiego), zwała się alba akwawitą (okowitą), 
albo przepalanką. Od skutków, które jé) przyzna» 
wano, już w XVII-m wieku różne jeszcze nazwi- 
ska nosiła: prawnicy unzywali ją sapiencyją (mą- 
drością), mazurowie pacierzem, „kózacy 1 księża 
ruscy wesołuchą, wesołkiem i imędrelkg, (Poduję 
to Jarko Polański 1611 r., wielbiciel onćj uży- 
cia. w broszurze „Wódka“). Truneczkiem tym za- 
grzówano sobię żołądki, przekąsując chléb biały 
lub  zapijano nim kwaśuą kupustę. Szezególnićj 
yano i przed objadem używano wódki, często 
nadużywając miary. 

Niczóm było duszkiem wypić gorzałeczki kwar- 
tę, wysączając każdą kroplę do dna. Za złe mia- 
no gospodarzowi, jeżeli na sımym dą domu wstę- 
pie (wedle Reja i Zbylitowskiego) nie podał go- 
ściowi szklanicy wódki. Chłopak młody, dwudzie- 
ste pędził lato, a przecie zagrzówał się gorzał- 
ką, Bo tóż dziwne a dziwne przyznawano cnoty 
temu trunkowi (jak świadczy ów Jurko Polański): 

1 nie najdzie likworu między likworami 

nad gorzałkę co wićcie, przyznacie to sami. 

Oważ zgmiłość ci każdą w żołądku wytrawi, 

ona i flegmy z piersi serconośnych zbawi. 

Ta starości na twarzy mnożyć się nie daje, 

ta, ciało z brudów. czyści i piękną płeć daje, 

bo nie jest ani sucha, ani ciepła, ale 

piąta istność siarczysta, wywiedziona dbale 

Jaki od owegó czasu (ód r. 1565) brały obrot 
oba te truuki, piwo i górzałka, rozważać nie nā- 
leży do minie, któremu głównie chodzi 6 to, jakie 
trunki fabrykowały miejskie brówary” i jaki stąd 
miały dochód kasy miejskie i rządowe. W XVI-m 
już wieku, według pomienionego cennika war- 
szawskiego, bywały piwa białe i czarne, a dru- 
gie o połowę od pićrwszych droższe. Nietylko 
warszawskiego, a w ogólności mazowieckiego, 0- 


(°) Bartoszewicz God. dipl TIT Ńr. 102 ròk 1349 Ttem hài 
bet ideom rector- scholae: Tymbarcensis liberam propinatio- 
nem iu nostra rilla Tymbarcensi tam cręmaći qaam, cerepisiae. 

(*) Ustęp następny za wiedzą i wskazaniem autora dóda- 
ny z dzieła— Polska pod wzgl. obycz. III 372, 


sobliwie tóż wareckiego, lecz i łęczyckiego w Piątku 


fabrykowanego piwa, 
snćj ceny, opłacał się, 
Nie znaliśmy wyrazu „karczma,* aż dopićrg'w ów 
czas, kiedy u nas miasta zaczęto osadzać na pra- 
wie magdeburskićm, co w XIII- nastąpiło Wie-= 


garniec pa groszu, „ÓWOZE: 


| ku. Zapoznali nas z tym wyrazem iietncy, przy- 
dia siebie uzazli, | 


wiózłszy go z sobą, gdy przywędrowali do Pol- 
ski, Wzięli go zaś, jak dzisiejsi badaczć ich ję. 
zyka zezusją, od słowian (*), na oznaczenie tak 
budynku w którym się trunki sprzedaje, jak i 
gospody, czyli domu przeznaczonego ua przyjmo- 
wanie gości przejeżdżających, wraz, z ich tabo- 
rem, tudzież nazwanie człowieka, który piwo i gò- 
rące fubryknje trunki, a osobliwie tak od niem” 
ców nazywane „palone wino,“ 

Lecz skądże sami słowianie wzięli piérwszy 0* 
sobliwie wyraz „karczma“? Dotąd tyle wyśledzo* 
no, że wyraz ten znaczył za Karpatami w piórw- 


, szój połowie XIIlgo wieku nie to to dziś, lecz 


napój gorący, roznoszony jako napitek przez targu- 
Jycych nim kupców (**). Wyżój cemory tenttru* 
nek nawet od miodu (bo wcdług cennika war- 
szawskiego płaciła się kwarta zwyczajnego mio: 
du po blisko pięć dzisiejszych groszy, a lepszego 
trojniku po cenie dwa razy większój), przeszedł 
ua miejski monopol, gdyż osiadnjąc di nas niem- 
cy, wymówił: to sotie, że w samém mieście, jak 
ina milę wokoło miasta, nikt karczem zakładać 
nie będzie. « ktu zechce wapić się lub kupić na 
sprzedaż trunku (gorącego), z karczmy nabyć go 
powinien. Chciwie posiągłszy po ten przywilej kray- 
żacy, obrócili go na swą korzyść 1 gdziekolwiek 
w polskich Krajach zapanowali, prawo służące 
karczmom przywłaszezali sobie. Osobliwie na Ku- 
jawach, gdzie przez niejaki cżaś panowali, upo- 
wszechmło się to prawo i długo, nawet po ustą- 
niu krzyżackich rządów, utrzymywało się po mia- 
stach niektórych powiatów, a mianowicie: brzesko- 
kujawskiego, inowłocławskiego i radziejowskiego. 
Byłoby dlużéj utrzymywało się tamże, gdyby sejm, 
ocknąwszy się z długiego uśpienia, nie był pos 
stanowił w Piotrkowie 1496 r: że tak, właścicie- 
lom dóbr ziemskich, jak i czynszownikom ich, 
ma być wolno brać skądkolwiek zechcą piwo i 
inne likwory i że postanowienie to seiko na 
owe powiaty, lecz ną całą, Polskę, gdziekolwiek 
się zwyczaj kujawski PRI S rozciągać. się 
ma, w téj osnowie, że każdemu bez różnicy wolna 
TERE i propinować skadkolwiek sprowadzane 
runki. 


Tak więc ustała opłata, którą krzyżacy w zie- 


| mi chełmińskićj, „po jéj opanowaniu, nałożyli. ni 
| palone wino (vinum adustum) czyli na gorzałkę i 

ustał zakaz sprowadzać tranki ua swą. potrzebę 
| bez opłaty. 5 


Starostowie za. powrotem Kujaw pod rządy, 
polskie. chcąc przypodobąć się skarbowości nowe» 
go rządu, obstawali, przy dawnym zakazie: „przez 
niewiadomość praw dawnych,” jak łagodząc w= 
mysły, obruszone  zbyteczną gorliwością, pzeczo* 
nych urzędników. wyraziły się, sejmujące w. Pjotr- 
kowie stany (***). fawulist 
/haciąż jeduak dawny pissrz(**) twierdzi: że mia- 
sta pruskie miały wyłączne prawo zapewnione sobie, 
przez krzyżaków do wara i szynku, którę, wło- 
ścianom, i szlachcie było tamże zabronione,*—je+ 
dnakże prawo. to nie musialo być, dotrzymaną, 


() Grinm's Slownik, niemiecki 
tschmar. 

7 Miklosich w;Słowniku starosłowikistóm. pw 5" 

(E) Bandkie Jas Polonicmu 3501, s 

UMS) Schinz, cytowany przez J W. Bandið 
iyw. 205. , 


pod wyr. Krotscham, Krez 


NI WOM 


gdy Zygmunt 1, -posuśmierzeniw w 1526: r. rozru- | 


chów w Gdańsku" widział potrzebę przypomnićć, 
łe miki mióma 'warzyć piw w tem mieście bez 


pozyolęnia magistratu, który „jak, dać swe na to | 4 


zezwolenie, taki! cołaąć, je: mocen jest, , skoro to 
dznu*zw konieczne (Vols log: 14461): Tenże mo- 
narcha, postanowił  dalój, prostójąc shadź co z 
(md weszło do Prus drogą źwyczaju,.że woho- 
ząc--w_ położenie miast 1 miasteczek uskarżają- 
cych się ma to, iż szlachta i karczmurze propi- 
nujący, tak w dobrach ziemiąn, jak 1 [ducho 

nych, warzą tóż i ua bęczki *ozsprzędąwają Piwo, p 


stanowił: „że, szlachta może na ewą, potrzebę w 
tayé i czego niel spożytkuje, wolnó jój da- 


ea ych. karczem: nw sprzedaż, „ lecz, sama 
hióma handlować tym trunkiem, boby to ubli- 
bato- jój godności: Karcznitrze=vać, poza-tniłowym- 
okręgiem zamieszkali i prawo warzenia piwa po- 
giadający, moky watżyć go G*tylo, Vo ile ma pros 
pihńcyją ' potrzebują, /jednalźe nie mają piwa 
sprzedawać na beczki i półbóczki*. (Acta Tomicia- 
A VII NE? 59 stEMBTY 03 

Nie, pozostawało ju, jak pilbować prawa tego, 
ażeby nie upadło, i pilnowano, go féz, ale jak się 
okazóje, 2o statutu Zygmuita T G.6, 4 .8,.9) 
pilnowano głównie. dla szlschty, Bo, chocjaż w 
tym statucie wyraźnie w, ii są i poddani 
(subditi), jako pray, pra jnych uczestnicy, 
wszelako zachwiana, w ustawie sejmowój z roku 
1496, wolność czynszowiików, 1 powzięty zamin 
aby lud przechodził poddaństwo, niwęczyła 
wszelkie dotąd na korzyść kibieci wydawane pra- 
wa. Zawarówańo dla nich pi propimdcyjne, a 
uchylono pozyalujące, im dzigci swoje wychowy- 
wać „jak zecheą, posyłać do Szkół, oddawać, do 
rzemiosł i t. p. - - 

Ao tóż.w trudnóm znajdując, się, położeniu, po- 
vieszał się lud wolnością apijania się w karczamaghi, w 
których wu się spodobało i brać do domu „teu 
uek z tych, które robiły, lepszy, 1 tańszy, a mos 
gly dostarczać go taniój,, bo czopowę statuti Zyga 
muta I-go zniósł prawie, mtiwierdź zy „dawną 
zasądę, że kto Da wsi robi trunek dla siebie, nie 
płaci od niego, podatku, ; Robit go, wigo szlachcie, 
ale robił tak wiele, że, nie mogąc spożytkować 
wagyatkiego posyłał do karczmy. 

lo, tego przyszło, ; 40 „czopowe oplactdy same 


ROZUM czy SERONÝ 


'OBRAŻNR 2 ŻYCIA 


l 


"Pin Adam Romecki, lekirz zamieszkały od bit 
trżoch w powiatowóm nńieście B....., hezną miał 
klijentelg, ale przyjaciół mało,  Niepódobna było 
pfzypisywać tego simitnego faktu ani zbyt rażą- 
cym "wadom w charaktarźe miedyka, zdolnego 
żrćsztą 1 trafnie leczącego cierpienia Współobywi- 
teh, ant niesłisznym hprzedzeniomi tych ostatnich, 
adi nawet skrytćj zazdrości mnićj szezęśliwego w 
praktyde lekarskićj kolegi, Nie, pai“ Adam uie 
miał ani jednój 2 tych wad nieznośnych,, które 
ńiemożebióm czynią obcowanie "z Mdźmi i słu- 
sznie odejmują ich życzliwość. Mieszkańcy miżsta 
ghs. Did mogli mićć względem niego żadnych u- 
przedżeń, bo tiężaprzeczonó zdolności i skrómuy, 
Gięhy tryb życia,” najkorzystnićj za ni przemać 
siały, w przytem, kolega patrzący nań zrazu nićó- 
chętnie, pogodził się z przybyszem, widząć, że 
mie*znałażł sympatyi w obcóm niieście—i nietylko 
gmü nie szkodził w opinii znajomych, ale na” 
wet niekiedy wzywał na końsyfij, ; 


"Cóż: więc było przyczyną, ż6”śtrea mieszkńń* | 


ców miasta Bi... i wsi okolicznych, pozostawały 
zamknięte dla medyka, choć miejednókrotnie wy- 
ratował ich z biódy?... | 
"Najprżód pań Rómedki nie miał bynżjmnićj po- 
wierzchowności ujmującćj, ani świetnych przymio+ 
tów układnego salonowca;” nazywano go nawet 
brzydkim, choć na jego szórokióm eżóle' młałówał 
się różu | mężka siła, a w jasnyćh otzach tie? 
rzadko błyszczała myśl poczciwa, Ale za to na.u- 
stąch jawił się zbyt często lekki uśmióch sazdo; 
~ea mieupiększający woale. ostrych i mieręgu- 
-sów śniadój twarzy, /Wiadomó' zaś po- 
*= brzydota nie zapewnia powodzenia 
dto wysoka postać doktóra dość 


| 


pepe nnn 


a Oba wchólzićłw ubręb skatbówośći. Coraz 
pilniéj ukonstytuowywana przez ustawy sejmowe w 
wieka XYJI-m, stanów. ła ódtąd i dotąd stanowi 
kwesti finansową i jedno z najdonioślejszych 
Źródeł przychody skńrbowego. i Fez dj | 


MNE MESZ 


Dziennie Marszawski -uamioszcza: Atty] pony 
owćj motrycznćj tój w Paryżu 8 (20) maja 
a przępisóy, tyldy 
pósiodzonia, oddytógo 
katy tejże 


w Wetbihi 20 grudnia t, 
konwelicył, +! » 


ne"będzie w Paryżu. 

— Goniec Urzędowy donosi o Najwyżsąćm zatyjewdzeniu 
w a3 (15), lutego r, Da zmiany Ww wykónariu przepisów 
otag shiżdy wojśliówej. Vei + 

Biiana ta: polegu uianowicia na témy žina przyszłość niea 
dobór wywelany priz więstawieuniotwo,, zbięgostyoy kalęcy 
tya it pe brzyczysy w jakim, okręgu konskry poyjny, nie 
będzie zusfępowanym przez powolanie ibiých [tów Nad 

) 


względu na wyznańć,” jak to dytąw mikło miójsóey: Aetz 
dzielnie, nw każda zonich, Ch 


że ujódobó *popisowych Ayé 


(Liztyóledenia pr Mistra” słabi telegramy wySyłanć 
pi nttiie 3. prosbawi dos Wdudz Jub’ àdh przudź 
stawicjoli, jak, nieuuśój elegramy 2. odpowiedzią na we alha 
wyslane skutkiem, tego olpowiedzy i, rozporządzonia piśtońyl+ 
no nie yod ją opłacie stómplowój, 


ženia p. Minisita spraw , wownęteznych do 
jalnych lah obwodowych koluisyj ogóliej służ- 


i żydowskidji od, trzech "przeszlo tygodni wielki wywo- 
lalo popłoch, przociujając stanowożo, co do ogólyój liczby 
Koutyugensu (e zSuautidj zoźlość üchivTahja się od powin” 
nóści wojskowej, Jakto dótychożas 7óżnenł drog) 4 pod róż- 
upad pozorami Mishu» m iejsóte 

y g (przyp. red:), 


yglądła w ubraniu zaprzeszłorócz- 


niezręcznie 
jéj molly; hi bowiem dbał a modę, 0o mu 
słusznie gatiła "płeć piękni, rozdająca, tal tu, 


jak 1 wszędzie, ze żwykłą sprówiedliwością 1. 0% 
ględnością, sWe, pochwały Jub nagany owe nid- 
żichwiane podstawy dóbrego fab: złego przyjęcia: 
w/sńlońich, owe ważne przyczyny Sio tand lub 
większego powodzdńia w niektórych sforach. A 

o, tój miëkorzyštádj powierzehówności, oraz 
Występnego lekćewiżewih praw iMonatchini, rzą- 
dzącój despótycznie całym „wyższym* świateri, 
ba dolac; 4626 kilka wepljętych dziwactw, 
źle vddziaływających na usposobienie ogóła, jak 
uttprzykład” brak dostatecznego ugrzecznienia i 
galańtecyt ula “diin, słusznie  poczytywany ża 
zá zbrodnię trzydziestókilkoletniemu tlieżonatemu 
niężożyznie, A takze i ddstręczającą, ktinierną ni 
czałóść jego" "dlan najserdeóznićjszych , prżyjneiół., 
Cesto powtarzano .sobfe ze zgrożą, że dni jedia 
2 pięknych ? wysoko ukształeońych kobiet, jakich 
niemało posiada Îmjasto nS, n3, (równie hojnie upo- 
ue pod tym względem, jak v inne strony ita- 
szój ziemi); nio usłyszała” mgdy najłżejszego kóm- 
plimeutu'0d pana Adama. Jeszcze /słuszhićj žalili 
się w*póufnómy kólkw „przyjaciele* jego, 1" najbez- 
interesdwnićj, zofiarujący uiewdzięcznemu słodkie 
uczucie przyjaźni, że ilekroć jeden z tych złotych 
młodżźieńców, haniebyie zgrany w karty” i ipia- 
guący vęwanżować się / jakimbądź . kosztem. , bła- 
gal, doktora „9, pożycakę. marnych, stu rubli tylko, 
nielitościwy egoista nie „dawał się; Wzruszyć, żadną! 
prośbą - choć, „wiedzieli dobrze, wszyscy w) oalóm. 
mieście, że, oszozędnie żyjąc, zbićra , pióniądze, 
żę kupnje, za Die. papióry wysoko, procentujące i 
Ñ zawsze „ma dobry zapas gatowizny w, kasie. 
Nalręto m, niełatwo zrążającyjn (się „odmową, miał, 
zwyczaj ofiarowyywać dziesiątą część żądanój kwo- 
ty, i już późnićj nie upominał się o zwrot pićnię- 
dzy, „które naprzód widać uznawał za. stracone, Ale 
pomimo, że -kośiorawi jego dłużnicy dość: radzi by- 


| wali temu zapomnienia iuie'śpieszyli ze zwrotem 


takićj drobnóstki— to jedhakże nietnuićj czuli się 
obowiązani obmawiać go, ile się dało, nazywając 


Ząłwiotdzonić tój sprawiódliwiój: zaiany wiądonie lu | 


AEN 


Ý wojskoyój zależeć minja jako ich członkowie. 1 Vloe-gu- 
h E ASEA an tip AEE Y RUSUSIE 
— Z rozkazy Najwyższego -ozdubieni « zostali orderem 5. 
Włodzómiarzu Kl, IV zokokardą ra nieskazitelny wyalugą 25 
at w rundzaroficorskiáji „szti-bbośr dot szożogólnąsk -D 
ul grz prbernaori je rokow skim pułkownik Kosteneak 
i maczaliżk powiatu pałrókowskiego podpułkownik ukł. 
Any dyzokóyi isukowój Zodzkićj mispawani:naucząręjela- 
mi szkólek: elomentaruy ube „raatctasek. Maciejowski w, Sule- 


todzińrerze Stan STN 
wie Bojunit Rowłaler. kA atl? 
1, Powiększono „etat szkòlki w, Bkoszewię ze, 157 ra, 98 kop. 


to- | 
f 


TARVE w 


kop.jdol 174 rs, 6% kop. -, i placę pouczyciolowi ;tamże go 


„100 do 620 s roznie. NIA | LĄ 
k yA "Peg 
WIADOMYM 
Abl ORMUR 


* FILIJA BANKU. W'd. 18'b. m, ix. w obecności 
JW. Naczelnika gubernii i naczelników innych 


wladz miejscowych oraz kupców i właścicieli miej- 
skich nashi CRo ne MEIN azýnności tj 
nowćj instytucyi, 
"Po zagujeniu posiedzenia przez p. K! Potkańskie- 
g6 dyrektora filii, p. Leśkiewicz kasyjor tójże wü" 
czytał protokuł rozpoczęcia działań, poapigaiy n: 
stępuie przeź obecne osóby, 7 b DRO 2 gh 
"Po lodezytuiiu protokułaj'W Naczeliiik gabeii, 
źdznaczując ręke życzeń mieszkańców w ótwo: 
rżeniu tak 'duttosłój instytucji, óraż” ÓW 
powiększenie: się Obrotu intorosów z urządzeniem 
się W wieśćfe taszóm 'iniiych władz a mianowici 
Wyłszegi sydownietwa, hypoteki i dyre 
rzystwa kredytowego ziemskiego, wyta: 
ję, że stąd miasto, przy kanióożnymi wzrościeswy: 
zasybów, w uiedalukićj przyszłości pożyska rodki 
zaspokojeniit” todziernych, breta batazem tas 
łemu ogółowi uszuć się dających potrzeb, jakiómi 
sąrzaopatrzenie miasta W zdrową, i w obfikćj ilości 
wodę oraz oświetlenie gdżówe, „dw 
Podzielując tę hiyśl obecni właściciele, miejscy, 
wyntrzyli zarażemi swe podziękowanie JW. Na 
czeluikówi gubetnii—W oświadczeniu, że jak przy- 
śpioszenio Piwortenia fitit auku miasto zawdzięcza 
przychylnomu poparciu naczelnćj władzy, taki w 
przy kazdćj sposobności nieczułym egoistą, obrej- 
dłym=sknetą, nieużytym skąpcem it. p. t 
» Nieszczęściem  jódnak, nie til" jeszcze kóńeć 
dyiwaotw 1 przywar pana Adama. Niech, to nio- 
że, wytłómaczy sobie, niezwyciężony wstręt tego 
dziwak do wszelkich zebrań w małomiasteczko- 
wych salonach, do” Wieczorów, poranków muzyki i 
nych, herbat tatohjacychi, proszobych obiadów i 
tp. it. p: Ootd lał się również 


wniejszń, dh 
od kawalerskich halanek, 


jylał 
1 dt Aadha W Mandla 
winnym i od wszelkich Baa tóżrywek, Teu 
1i 


śaómi, z uznanego „i powszechnie więlbionego „ro- 
usłużył | 

INY Pak 

bą! a możę 

lieyt ostatóczną 

ZARIS ID 

59 raz głośno, 

Lygsokiego Tozamk,. co, 

n é należy w kobiecie, rozum 
czy, serce? zd R 


i M qstdlorw Jiwo: 
(—Bercel-odpowiedział bićdak, bez wachaniay 
ani przeczuwająg: Jak: ciężko. obraził nietylko: ją, 
ale obok niój i pannę Korneliję AAt eent freSa 
wielę„ innych! 3u "i obol 
id To Gałek zacofanyyu: niezdolty! wauióść: si 
nad! szastarzałe,. przesądy, niezdolny iść 4 postę: 
pem, pojmować! ducha czasuvi potrzeby hidzkoścy 
—zawyrokowały tóż zaraz a: pogardą: à 
A potym nieodwołalnym wyroku, odastogo już 
przez, „najserdeczniejszych -przyjagiólćs ze wRzyst- 
kich zacnych uczuć doktora, — wszystyrpuiwie vs 
Graz od twzniosłych pojęć iwyskejch dy- 


2 


Z ast uniowianiać się, jak wypadało, z tych 


zaspokojenii Ggólnygi - b 
tę wyniki ZOE 
Zakres czynności wać urządzonćj instytucyi 
wymieniony, w. alacyjnym protokulę stanowić 
baie dędradokukie IE Zig i- przyj- 
mówanie>gotowizny na przekazy “do Watsziwy i 
uńast ow których s4 urządzone filije banku, polskie- 
Ae -przyjmowanie papierów procentowych na: 
kasta Wern pizyjmawanie takichźe papićrów i goto- 
wizny marotwarty: kredyt przyjmowanie wrószcie 
gótówizny na lokacyją procentową, — 1“ 

BURZĄ rozpoczęta AR, w.nocy'z 12 na 13: 
ù. m, niemało wyrządżiła szkód w okolicy. — P6 
zwy wame "dachy, połńtiie drzewa, przewrótone 
płoty a tu i'ówdzie obalone słabsze budynki świad- 
czyły nazajutrz o sile wichru. Burza nieoszczędziła 
i krzyżów przydrożnych, które, jako pami daw- 
niejszćj _pobożnóści, ddwiunyby być liwszą 
przez współczesnych otoczone opieką, 

OKRĘGI SĄDOWE: Dopełniając poprzednio po- 
dane wiadomóści coi ao' teritoryjalnego żikre- 
st jrzyszłych sądów wiejskich donosimy,. że po- | 
Wit iai będzie.podzielomy ną 6 okręgów a inia- 
nowigie. . i 442. an opo 

Okręgl-y składać bętą gifiny: Górki; Za omin, 
Odro z ludnością 11895, ua przestrzeni.22830. | 
morg. „Miejsce, posiedzeń sądu Tuszyn. 

Okręg Żigi= gminy: Gospodarz, Wiskitnó, Brójce, 
Chojąy ludności 14051 — przestrzeni 22099 mórg. 
Miejsce-posiedzeń śądu Rzgów. E 

Okręg Beit gminy: Radogoszcz, Nòwosolna, Bruss 
ludiiośći 15550, przestrzęni 24660... Miejsce paos 
dzeń sądu wieś /tadogoszoż, | 

Okręg 4:ty-gafidy: Bęuśdykej | Rąbień, Rszew 
ludności 14637, przestęzeni 14737. Miejsce posie: 
dzeń sadu- Aleksandrów, x 

Okręg 5-ry—gminy: Imónierz, Dzierzążna, Ła- 


głąbhiki, | Nakielnica Midhośói 1653, przestrzeni: | 


14366. Miejece posiedzeń: sądu wiek Proboszczewice. 

Okręko6:ty=>gminy:. Bełdów, Puczniew, Babice 
ludności "7609, przestrzeń 15559, Miejsce posie- 
dzeń sądu wieś Bedoin, 


i 
‘ej objśshić tu Wiauishy, czyteluików, że od przekazów o- 
placa się nader izki procent mianowicie od 1—1000 rs w 
stosunku 4 gi OULTO0Z do 2000 po 2 rs. bez względu na wy- 
sokość sumy; ud sun za wyższych uad 2000,rs, po ły 3. | 


(przyp. red.). | 
ZZ ZZOZ ZZL. 


ciężkich ztrzutów, pan /Romecki samochcąc po- 
gorszył, jeszcze swą sprawę, ł ~ 

Na wieczorze literackim, pan sędzia, w WI 
znajomości. literatury, zajmujący się namiętnie 
polityką, zagadnął z powagi, co też doktór myśli 
o toczącój się właśnie wtedy wojnie holendrów 
z Aczineti?.... (*) Na eo pan Adam odpowiedział 
z niepotrzebną otwartością, że obserwując bacz- 
nie co się, u nas samych dzieje, nióma czasu 
zwrucaó uwagi na obojętnych mu mieszkańców 
Sumatry, 

Sędzin odszedł zdziwiony, a nawet oburzony, 

— Czytałeś pan ostatnią powieść naszego zna- 
komitego Arbuzowicżą?— odeżwała się pó chwili 
sędzina, rozprawiająca z zapałem” o literaturze 

ieściowój. 

— Nie czytałem ani jednegovutworù -pana Ar- 
błzowicza — odparł zagadnięty ze złośliwym u- 
śmiechem. 


—k jakże się panu podoba „Elegija ng emeni 


tzut- > pióra pani Hermenegildy? - My wszystkie 


płakałyśmy nad nią! — dodała wznosząc oczy do | 


nigba* najstarsza z panien sędzianek, dorosłych 
sg lat ośmiu. "| BUST OH 
17— Przyguam się pani, że nic nie wim o niéj.— 


obecne "damy z nietajońćm” oburzeniem, a 


jedna z nich dopzuejła z, melancholiią: | 


kl— Jakąż strawą karmisz. pan zgłodniałego du 
cha? : K 
O! bardźo/ piożywną, zaręczami-zaśmiał się 

doktór, a potóm, dodał Foe Ba Of owu, ai 

iennie wiadomości ż bstatnich stron zyc 
dzienników, to jest o kursie papićrów i monety, 
ojobrotach giełdowych, o spekulącyjach i: rughu 
pićniężnym. To przedmiot niezmiernie interesują- 
cy, ciekawszy dla mnie od wielu powieści, proszę. 
wierzyć! j 
Wa Szkaradny materyjsbsta! Obrzydły chei- 
az - ` % 

4 -Holandyja wówczas adziła wojnę. 2 _uieza- 
widąej 8, niej i pra. „Bozia na wyspie: Shmatrze, o 
naruszótie handlowych traktatów. ` 


Fitności na | 
p | 


Cóż więc pan czytasz, przez litośćl?—zawo- | 


sz$iż 


TEATR W ubiegłym tygodniu prredstawianoć 
Damy i Hiżary Wade Za Zeki Madżeństwo 
Olimpii, Augier'a, Ofiary przerobione przez Przóż 
dzieckiego (?), wczoraj wreszcie dawano Maryję 
Stuart J. Słowackiego È POES jadkiychLasęctiok 
Lebrana. 3 ŚW Pa SES 

We czwartek, Ż3 b. ii, ha benefis p, Henryka, 
Siedleckiego daną będzie komedyja w'5-cia aktach, 


Żatrute" pożycie, J. Czerniszewa, tłómaczonaz, 1osyj> 
skiego. Publiczność tutejsza skorzysta zapewne z 


tej sposobności by liczniejszćm niż zwykłe zgroma- 
dzeniem się: potwierdzić tę sympatyją, z. jaką 
zawsze przyjntnje p. S. na scenie, 


U i 4 

KRADZIEŻE KONI wstrzymane przez zimę, z 
powodu zapewuę łatwo zdrądzających ślady śnie« 
gów iuadzwyczaj. nizkićj ceny wszelkiego. inwen- 
tarza_ze zbliżeniem się wiosny ponawiać się, za- 
czynają. We, Wdowinię skradziono w zaprzeszłym 
tygodniu 4 konie, odzyskana je jednak w Kielcach 
po energicznóm „poszukiwaniu właściciela, We 
wai zaś Lipie w powiecie częstochowskim znajduje 
się parą koni odębranych złodziejom przez tamecz- 
nego wójta gminy: są to dwie klacze guade po lat 
6 i 10 mające, dobrego wzrostu — ubrane były w 
szory rzemienne, a draga para szorów byłą w sa- 
niach, z którómi schwytano złędziei w ostatnich 
dniach z. m. podczas ginącćj jug satmy. 

ZAKŁADY DOBROCZYNNE. Ruch chorych w 
dwóch tutejszych szpitalach i w domu przytułku dla 
starców w ostatnich dwóch latach przedstawia się 
w uastępujących gyfrach: LI 

a) Szpital 3, Trójcy. 
r. 1874 
pozostałe chorych r r. 1870 . 
wr. 1874 przybyło . .- 
| razem 


Z liczby tój wyzdrowiało 359 
| Umatło „o s.e w 2 158, 
| „PAW U be si 
pozostało na r. 187504 u 04 (30 
| r, 1875, 


| pozostało z r. 1874, , 
| w r. 1875 przybyło » 
| 
| 
| 


rażem. 300 
Zliczby tój wyzdrowiało 227 
umarło soss: skela 45 


Pozostało nar. 1876 . . g . 


wiec, oddany zbićraniu grosza! Samolub, szukają- 
cy w kobićcie jedynie serca, dla tóm łatwiejsze- 
go wyzyskania jéj ofiarności, jéj idealnych'uczuć, 
czciciel złotego Cielca, przekładający z taką cy- 
niczną otwartością marną mamonę, nad, cudowne 
płody genijalnych umysłów! Hal wszyscy wiedzą 
źe oszczędza, że gromadzi zapasy, ależ nikt nie 
podejrzywał, że ta namiętność niska opanowała 
całą jego istotę, wytępiła wszystkie iune uczucia, 
odwróciła od wyższych, wznioślejszych zadań ży: 
oią!! Nikt nie przypuszczał, że w nim żyje strasz: 
ny potwór egoizmu, który cżyni go nieczałym å 
obojętnym dla najszczytniejszych idej, dla piękna, 
świata, gostępiił — Tak wyrokowano zaocznie; 
ZEE doktora *tryumfowali poj tém odi 
ryciu. 

— Skąpiec, egoista, nieprzyjaciel Jndzkości! — 

odzywał się co raz częścićj chór męzkich, mło: 


dzieńczych głosów. 1 
n *wanio$łyf roz. 


— Msteryjalista? ” Nicis: 
koszom- ducha, niezdolny do Gy, wtó- 
rowały sopranem KP ust Kobis ; 

— Ależ przez fi 


à! Zastanówcie sięf— przekłać 
dali napróżua ludzie. poważni; — gdzie podstawa 
tych zarzutów, gdzie„dowody jego wiuyż.,. Ozy 
w tém, że o każdćj porze, % hajwiększą gotowo- 
| ścią śpieszy na” ratunek cierpiącym? (Czy w: tém, 
że bezpłatnie: leczy uboższych i sam częstą kupu+ 
| je im lekarstwa? Czy w tem nareszcie, że hiko: 

mu kie wchodzi w drogę, że dią fd badji nd 
sobą, ses hre i juozciwie żyjęt Na czóm opić: 


racie wasze sądy | 
Słuchała uudtych e A 


Lecz większość ui 
i zagłuszała je krzykiem oburzenia; al na walnt 
naradzie, m pani prezesowćj uchwalono jednomyśl- 
nie: zamknąć przed niegodnym profanem skań 
bnicę wzniosłych i tuliwych uczuć, zimną oboję- 
tnością zabarykadować serca i ukarać nięczułością 
za nieczułość N JEŁZAC | 
<= Gdyby nawet na „śmierć zakochał się we 


spojrzeniem! — 


„. | mnie, ani jednóm obdarzą "go spojrzentemł— 
mówiła z oo ja, Ria,» yoa z pię- 


kności na dziesięć mil wo! 


Oborży przebyli dni" itstytatówych ko t87ęLie 
razem 12154, — w następirym zaś '8958: ' Słówimi 
śmiertelności wynosił w piórwszymx tych lat 
1155 ma stów drugińi 143 na stó, 0% 0000004 

W ambulatoryjam w 1874: udzielóno' Poraay tor 
katskićj przychódüim chorym: 1769, Lulwykonkno 
mńiejszych operacyj chirutgieznych 91,-= Tekaratw” 
wydźno bezpłatnie 9; — w r. 1876: przychodtich* 
chorych było 1622, —0peracyj Wwy kontt 77, —leż 
karstw Wydano gi wył w vopóWIA iaw 

b), Szpital starózakonnych, 700% yal 
wilu adj EAS iA A 


pózóstało chorych z r: 18185 
przybyło W r: 1874. .0,0,0, 
7 i tazam. . 1 189° 
liczby tój wyzdrowiało 136° 
nańło. . 2... ./.0.16 
pozostało na r. 1875 
r. 1815. 
pozostalo z r, 1574. 4 pra, hisua 


Przybyło w r,1876, 1. (2.408 


woda ił 


wizy — 6 


1 j 
v razem ww. AABI i 
z liczby tój wyzdrowiało $01iu 16 i jè 
« umarło sa 4 a 6,12 c 


pozostało na r. 1876 + w. uud, icy A (i 0) 
Chorzy: przebyli «w tych dwóch latach dni ihaty:- 
tutowych 3778 i 8466; —stósunek śmiertelności był 
wr. 1874—8'3 na sto,—w r. 1975—1425 ha sto. 
0) )omstatobw i kalek, |. Si; 3a 


pozostało zr, 1873. 304 „ww 166001: 

przybyło w r. 1874. . . . . . lmiy 
y fazem było+ 8P’ 

z liczby tój opuściło dóm 4 i va 

mńarło 1 .12,77,  Moąsuig: p 


pożostałó na r. 1876 .7171 171784" 
Przebyli dul instytutowych 7041. „A, 

pozostało z r. 1474. á 

Przybyło w ro 1075 pe oia Juos wę 

xasm było w. 29.0, 

z liczby tój opuściło dom 2 wigan. 

umarło. 24 os 8 PYT 

pozostało na r. 1876 , . , Sry Aogas 
-Przebyli dni inatytatowych 7589. 


WYP. |. Pożary. ü Hazumija w ie. 
aeodo EA E aT Stódisk: 


M 


-- Oboćby sam zaczął rozmowę © Spinozie, 
nie odpowićm ani słówka!--zaklęła: się na wszyst! 


— Nie chciał pożyczyć pióniędzy, niechże kwi- 
tuje z przyjśźii — doda VAN w duchu młodzień l 
wysokiego rodu a niskich wmyśłów, i Hiljaa N 
lwy, obrażone chłodném obejściem" sig dôktora, *- 
Takie to byly powody, dla których, jake: R 
powiedzieli na początku naszgo Ao e 4 
przyjaciół liczył doktór Romecki. Nie zdaję się 
jednak, żeby ta smutna okoliczność AEAN 0 
martwiła; na praktyce, a więć ulubioi zajęcia, 
nie zbywało mu nigdy; — resztę potrzeb ducho: 
wych umiał zaspokajać, nie wychodżąc po ża' obręb + 
swego mieszkania i mie szukając tych, to go'wży- 
wali dla porady, lub z obowiązkowój wdzięczno-, 
ści,” śle nigdy dla zadowolenia sórdecźnogo, di 
przyjemności widzenia go u siebie: Pó a ji 
więc. poranki przepędzał w swojćj pracowni, Wo“ 
dnie wychodził do chotych, a wieczorem pisał 
lub czytywał do późoćj godziny. Hekrać jednak 
u drzwi jego stawał eży to ołegancki powóz oby 
watela wiejskiego. czy skromna bryczka dzierżaw=| 
cy lub oficyjalisty, czy prosty, wózek chłopski, 
Cz; SR, nawet pieszo wędrujący obdarty -ży- 
dék — wszystkie tiajióilsze, err 
dńienia szły bezzwłocznie na stronę— a ọn sam, 
nie patrząc na słotę lab zimno dotkliwe -spie í 
szył natychmiast do’ chorych, ż' twarzą obojętną,” 
ale z pomocą: skuteczną, z radą najcżękcićj abai 
e] ja sza A iim 94 


aj ox 


inndwie W 


iwodowa laoi „4 


akię siedem „atodół ubezpieczonych „na, 490 14— 
rpęhomości zgęrzało, za 640.15. —,Ł6(ŚL moz 
14 Wę.wai Bestarżew w powiecie łaskim, dom wło, 
ścijanina Madziana, ubezpieczony ua 100 rs,—rucho- 
a AR YDOOCONNOA 
q.WĄ wst, Lubowidza w, powiegię brzezińskim staja 
mia dwie stodoły, własność Andrzeja Kączkowskie; 
g0, ybezpieczone na 1670. rs, —prughomości ża 6000, 
maj Bodęjrzawy. 9.podpalenie Dominik Zurich, da- 


wniój służący w tym folwarku, argsztowny i wła-, 


dice , 


Bioul; pea Sikorska (30 15),/w m Rawie | 


nych. bE 1 © 

Samobójśta. Oiotpiący a melancholija Godlryd 
Rejter (62 1.) we wsi Bałuty w powiecie łodzkim 
odebrab ! sobie. życie przez ; qfoderżnięcie  <gardła 
brzytwąl I " 1 

Żabójętwą., Łykasz, Wiśniowski włościania z po- 
wiatu łowickiego schwytony: „na kradzieży „przez 
włościan wsi Strzebieszowa został przez, nich po- 
bity a pastępnie wywieziony do Jasu uóbr Toporów 
w powiecie brzezińskim, gdzie zmajł skutkiem upły- 
wu krwi z poniesionych ran. 

We Wai Puczniew w po%iedie' łodzkim*Konrad 
Sztencbl rzeźnik pokłóciwszy się w karczmie z Ja- 
kubem” Janartem oślasarzem uderzył go w głowę 
szklannym kuflem Fzranił<takciężko, %6 życie Ja- 
narta według opinii lekarskiój jest -w wtółkióm nie- 
bezpiećzeństwie. è a 


-Ovzecaónie <dawnćj.jurisprudencyi pozostało w 
przysłowia ne,naukę „późniejszyeli pokoleń, «ujęte 
s w ramy dyjalogu i ik 


przez Eks-Bociana. 


w awienil 


wdowi w, z QSOBY;, Pan Dray purmistrz—Paxi. Bryn: 
dtotwą jego Żona — Maciej , Wilk i Ji Kuzda — 
1 mieszczanie. ] J i 


WO "r (Rzecz dzieje się „W Kiertozi s-r, w kance- 
o) bu daryb miagistratu — Pan Brywdza aiądzi, w fotelu, 
ueBEZY, stole, PA ala krucyfks— Pani Bryndzowa 
a izy oknie robi skarpętkę pińowie Jan i Macie 
stoja przy drzwiach). wi 
dsla u Żań Buhuóz. 1u 
fi powiecie nowego, Mości Dobrodzieju? 
Cos taki, strubo Hy A Macieju? 
guodu  dorodiż BR Enon wl 
Wielmożny Psa. proszę łaski panu, 
Zoatałejn „pokrzywdzony, przez kumoíra Jang— 
Nietylko na, majątku, ale na honorze, isab 
Sai, Wielinożny. pi JR" skargę sprawdzić.nożę, | 
Oto moja, kapota, podarta w, otręby ro, A 
Jedno, oko oainiie PY hite trzy, zęb, 
Prószę o sprawiedliwość 5 
oosogsbye |ę Pań „Burmistrz, 


? 


Heyg 
La „cóż, to, 
Kmotrowi, 
; 3 Panie prezydencie! a i in sb 
wowiecznćj zgodżie z myjn Fate , 
Nazywał migi złodziejem, oszustem, gałganem, 5 
Żę ja. do złych uczynków, ludzi namawiąłem,— jų<4 
Niemu to nie zważałem — wszystko prz SOEI ile 
„ jak mi powiedział—że ja—Janek Kuzda,—, 
jestem umętra—żem ja—skoczybruzdał— 


apre straszne, wyprawiłeś ránięcie..j, , 
AU piv 4 


Ghciałem żyć 


Że j 
W drukarni F., Bełchatowskiego w Petrokowie, 


| 
| 
| 
| 


=*= 
Niemógłem. jąż wytrzymać, Wielemożny „panielę 
L iiy ie PAGEA h to A s: 
Wybiłem. mu trzy pahi pojare kapotę! , 


yra agi an Burmistrz, 
Masz PIĄ, 


najsłuszniejszą! — apiaćże dwa złote! 
(Pan Jan kłaniając RA płaci i wychodzi), 
Pani Burmisirzqwa. |. 


Mężu j 
M Š M głowie 
Gzy, tak, winni rozsądząć procesy Bryndzowieć 
zy, taka w; koinpromisach „jest pomoc, 1 rada, 

Od Bryndzów-=G0 s4 sżlacjię z dziada i pradziada? 
Spraw przez ciebie sądzonych słychałam już kilka, 
Jak dzisiaj Jana Kuzdy i Macieja Wilka, 
Spraw takich jak dzisiejsza słuchałam już aótki( 
Robiąc dla ciebie mezu, przy oknie" skarpetki 
Ożyś: zwaryjował kochańkuf?.. Proszę uniżenie, 

By zi głupie dwa złote, sprzedawać sumieni 


Oży taką już panje w duszy twojój chciwość, 
28 Groń c (> RAS tylko" Spekwiedtitybsd? 


Chy myśleć 6; dymisyi, masz wielką ochotę? 
x Parni Burmistrz. pe 

Masż racyją Mmója żono! — Zapłaćże dwa złote! 
(Zasłona Errea Bryndza ajé ză fadlisaini Ja- 
nówi i Maciejowi złotówezynę na pociechę sąsiedzi 
zaraz pótem dają sobie — pesztę pozdstałą 30 
trojaków pań Bryndza przezniącza dla’ stećj małżóji: 
ki `na szpilki — pani Bryńdzówa rada ie yada — 

p yjimuje: dar z usmiechem). > 


~ LICYTACYJE. 


p) z 
à. 


Dzialosży 


1) Bąkawu 
przestrzeni 


Zbterzekór auofneny, w powiecie 
usjącęgo” przestrzóni J0 m1245 pr. w tów lasu 36 m 37 
pr pod 78, 100[4 

Prawo nabycja maja tyko osoby wyznania prawoilawnego 
lub prółdstańckiejó: 

Bifźsże warońki dotyczące pówyźsżych licytacyj osoby in= 
teresowane przejrzóć mógą w biurzewładzy, w któróm ota 
rać |się mają, w godzinach biurowych z wyjątkiem: 
znych i galowych. 


"BANDAI 


1 SLED 


LIE 


% 


s BULIJ 


że, sjak również wszelkie. 


pew, Makoto” xz ie = 


(lo. masz w, twóm:sercu, co 4uasz w. twojój | 


| 
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WIN, BERBATY, DELIKATESOW: -1 TOWARÓW: KOLONIJALNE: 
" PRANCISZKA ZABACKIEGO  * 


W PEDROKOW IE: 
przy placu Maryjańskim (Stary rynek);obok hotelu W.Michaleckiego;w domiu'śs-rów Jabłońskiego, 

r na’ bieżący, post pólecą Szanówńćj Publiczności: u ve 
Lososiowenw Rulredzie, Ziołowę, 
Opiekane (Bráthëriige); Maryhowanec: 
a WĘGORZE marynowane i, wędzojie, — SARDYNKI 

RUSKIE (Rewolwery) BIKLINGI, — SPROTY, — FLUNDRY,— SIELAWY;»! 
MINOGI,—KAWIOR zistniśty i prasowany, — jak róynież EPE REB ATE, 
renomowanćjsfirmy Bazyli Perłow i S-wie yy Micskwie, 
EWINA Węgierskie, Francuzkie białe i czerwone, Hiszpańskie, Reńskie 
j eczkowskiego, „Francużki,i Wołyński, — SERY w różnych gatań- 
kach, WÓDKI; — ŁIKIERY;— ARAKI krajowe i_ zagraniczne, MIÓD! praśny - 
i.do picia w butelkach na różne ceny, —TOWARY KOLONIJALNE ciągle świeć” 
towary. wchodzące, +w. zakres handlu kolonijalnego: 44... 
ve ssy «wządzóńćj przy tymże handlu wol i 
STA URAC 


"podaje sie w każdej porze goracę, jedzéiiia i. objady na zamówienia, lub à la carte 
: res SEN "a p. 4, n = 


| 6 čali średnicy, dó 20 atmosfer; WWe 


* - OGŁOSZENIA. = 
- WYROBY TECHNICZNE.. 


Pasy skórzane angielskie do maszyny bardzo trwale, 
podług: szerokości, od zs. 1 za funt; Gane Jedwabna 
na pytle, w najłepszymi gatdiiku, 12 cale szerokości; $W y= 
roby Gumowe jako to: Plyty, Sznity, Rurki, Krążki 
idz oł rs. 1 kop, 10:za 4 Węże Kónopne do 
sikawek j rozprowadzania wody; Pak unek amerykański 
saiiośmary do tloków, dający nadzwyczajne, oszczędności, 
w grubości od + doś tala; ©łitwykarkk do” panewek 
sźklanae i metalowe, 1óżnych wielkości 01i ya da Mh 
chin w najlepszy m gatinku, „w: beczkach poi 100° fiutów i 
więcój po kop. 19; za funt. Manonie' ające dh /4, 


flamażakni, przeldtnw i katie. Oraź! sze! 
polecz s s „rrdorw o 


[a mocy dec, 
wym: Warsżawsi 


U 
cych pozyskać prawa trzeciego rzędnó 
Zapis odbywa sią w kaucelaryt Zakładu od 10: ej do, 2:6) 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza, 


przy ulicy Leszno Nr.:20j/6t 5 do 7-65 po połddniu, 
(6. 12—1), Kapitan von Galler: -' 
Test do sprzedanix lb na zamianę MOCZ 
rzystępną, . — „Wiadomość, u fabrykanta 
52 powozów i domu W-ój OSA przy 
"al 


z fordeklem używśńy .xrdobrym stanje za ceug 
Miolajowskii placu (Nowy Rynek.” 


„ył 


A > Abia zs 
MACHINY PAROWE ` 
paryzkie z kótlami stójącymi* iadzwyćzaj praktycznój kon: 
strukcyi: Pokarnłe najnowszych idostrakehj Solnśj wiat 
kości tak do pasów, zastósowane jak.i „pedałowej Wier= 
u ie francuzkie różuéj wielkości i konstrukcyj; Hiem 
Kiarmie do żelaża i inych metalów; Tłocznie 
(sainneey do wybijańia' dzieć: w 526! z nożychtni; 
Nokyce do kiojdńia blachy i żelaza Machimy 2 pila- 
si Braci GARE Krążni sznorglowa 1odpo- 
wiednie do tychź chiny, oraz wszęlkie i 

pomocnicze dla BBI ty, SPÓŃkEay: BNRDY. 


harzy, Stólnrzy, Hlusarxy, 
i; x Eae it p. 
poleca po conuch uader umiarkowanych, SKłąd Mas 
| chin l Wyrobów fethal knti, ta nA 
ji, m 
ük SOLNA 
Marszałkowska Nr. AL“ 
(F. 1-1) 


w Warszawie, 


tusów i piwa bi 

i śnitych J 

LEONA ZASACKIEGO w Petrokowiey: 

Mikólajewski: plas (Ni 

kwem jaki „również: z 
BROŽ 

bliczności poleca. 


ai 


Lai: 
inne, = 


) 
BESEOECEL ZLA) 
* Redaktor" i Wydawca Antoni Porębski, 


